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Wiadomości krajowe. 


KRAKOW. 


(a. n.) Cieszymy się, jeżeli ktoś zaa wiele, ma 
sily po lemu, umie wszystkiego dowieść i wystąpić 
4 nalezylą powagą, W miejscu i czasie przyzwo- 
dym  Dziwimy się tylko, czemu pan XX A ka- 
zał na siebie tak długo czekać; a ciekawi jesteśtwy, 
Czy hukrąwszy raz, nie umilknie. Co do nas, wy- 
stąpilismy z lém, o czóm wszyscy bez wyjątku w 

fakowie aż do uprzykrzenia wiedzą — o czóm na 
Wet za granicą tu i owdzie słyszóć można; a prze- 
ce? a przecież, wysląpiono z zaprzeczeniem go= 
ają ownóm. — Chcemy wierzyć w cnotę ludzi, 
m W cnote nie z»$wiadezeniami po żebraninie zbić 
anemi popartą. Chcemy wierzyć w nawróceme 
Brzeszników, ale w nawrócenie szczóre, nie po przy- 
kyjelsku cichaczem i pnufnie tylko oświadczene. 

tw grzószył, albo o grzóch przez lat wiele był po- 
Adzanym publicznie, musi téż publicznie wystąpić 
nię vém nawróceniem. Jeśli na Zarzucane fakta 
Boha dowodów zbijających — ale dowodów, nie 
Ikię “fov nych oświadczeń, na cosię przydadzą » szys- 
„ prolestacye świadków i znawców, kompromi- 
ką i Jeszcze bardzićj i tego za kim, i tych co wno 
nie dectwa? Ludzie, mogący wystąpić czyn- 
aah ograniczający się na usprawiedliwieniach przed 
alymi, i wymagający ua to świadectw, albo są 


najwyżc, z : o. w A AH 
woli” yźszym stopniu niewiadomości — albo złej 


Wołają na nas ludzie krótkiego widzenia, o 
Alić dla Boga! my nie jesteśmy społeczeń- 
rep; ZrozUnnĆW , stosem kamieni, pomiędzy 
dusz, ' ? goijąca padlina, i pełzający gad z dobro- 
obojętnością cząstek się pomieści. Jeżeli 
nasze gniazdo mieć czystóm, to nie wstydź- 
brud * Wziąść do narzędzia i wymieść nieczystości; 
zdob, bowiem, i bławatetm pokrywany i złotem 
Simy ni” brudem być nie przestanie! My nie wno- 
to ugg ZYStOśCI , wolamy tylko ze są Jeśli są, 
są -Uny wstyd fałszywy i powiedzmy sobie, że 
Wwyrzućimy je, A jeśli ich nie ma, to pro 
owody. Tu nie chodzi o szozegółek ina- 
wą spłat? mniejsza o to, czyli kto lewą czy pra- 
Mł się ręką; ale idzie nam o to, czyli ten 
Ana wi godzien jest pozostać na tém lub owóm 
łeczeńst. U w naszćm budującćim się na nowo spo- 
. wie. Jest li godzien, to niech wystąpi ja- 


| A i 


METEGROLOGICZNE. 


ib stiak. MINOWE euE 


tr i Mian Alios esy i ł p 
b | i tw itgl. 


NAM: rara ANA; PE, PATA PEDRO a POTY mma emanar taneczna 
slaby Popoda 
OU .. 


aee A cz . s NAM my SAS 
wnie i szczćrze, chcemy uwierzyć jego przyszłćj 
cnocie; nie pozazdrościmy nikomu świetnej pozy- 
cyi; za nikogo nie zjemy chleba. Ale tóż, służąc 
prawemu Bogu, nie uderzywmy czołem przed żadnym 
bałwanein. — Nie sprzedaliśmy się nikomu, ani na: 
wet włusaćj namiętności Be jeśli złość i zemstę 
jakiś interessowany świadek nam zarzuci, to powi- 
pien chyba zapomnićć wprzódy, ześmy 7 rzas,/spo0- 
sobność, » silę mieli po temu, a miechcieliśmy. Po- 
winien zadając nam potwarz i kłamstwo — zacząć 
od siebiel.. Znamy się! 

Wołają ladzie o zgodę! A gdzież jest owa nie- 
zgoda? a jeśli jest, kto ją posiał?.. Właśnie to my 
wołając o wyrzucenie lego co oiezgodeę sprawia, 
co nieufność rodzi, co przeszkadza dobrój wierze, 
rzeczywiście wołamy 0 zgodę Cu nam do tego, 
że pięciu lub dziesięciu twierdzi gołosłownie o za- 
cności czyjój, jeśli opinia publiczna jest inaczćj + 
przekonaną. Musimy tu być surowymi wprzódy, 
zanim wyrozunuałymi być zaczniemy. Jest-li_ zie, 
istotne lub domniemane ?. usuńmy je, bo inaczćj 
będziemy się dusić własnemi rękami Dziękujemy 
za zgodę pozorną społeczeństwa, nurtowaną występ 
kami i intryga! Tu pobłazanie, jest zbrodnią do- 
konang na cnocie. Prosimy ! prosimy o zachętę do 
zgody, lam gdzie czyścić jest obowiązkiem. Prosi- 
my niech wiemy, kio pod piękuym zgody imiemem 
kryje nieczystą obojętność. 

Zgoda! zgoda! wołają; a byłać to zgoda nie do 
uwierzenia! Dziś nazywają nas autorami niezgo- 
dy, oby śmiertelny cios zadać uniwersytetowi!. Czy- 
liżto my byliśmy autorami jego 'eorganizacyi?. Czy- 
liżto my, dla uspokojenia opinii publicznój slusznie 
oburzonćj, puszczaliśwy pogłoski, że po reorgani- 
zacyi uniwersytetu uczniom z fiungressówki i nie- 
wiemy z ilu cyrkułów galicyjskich, wolno będzie 
do niego uczęszezać Czyli to my podaliśmy pro- 
jekt obcięcia i ściśnienia wydziałów,? czyšmy_ nie 
fi nad tą krzywdą? Czyli sarkani» pasze nie 
były głośnemi w obec świata ? czyli te krzywdy nie 
podniecały nas do rozpaczających votnysłów, i czy: 
hśmy za mie nie cierpieli?. O! zaiste, zapewne !0 
na panów protestujących sprowadzono kommissye 
śledcze ! oni to zapewne ponieśh straty i wytrwali 
długie cierpienia! oni nain teraz jeszcze nie Uryga- 
Ja z miną pająka, cu korzystnie sićć swoją rozpo - 
starl. (O! ci panowie, będą wołać o zgody, aby 
w odmianach, jika służąca z bajki Niemcewicza 


miotłą ich siatek nie zburzyła |. .— Będą krzyczóć na 
nas o egoizm—zaimiast pracować! 

I jskiż to skutek niedołężny całój naszćj pole- 
miki?! My tu nie jesteśmy sędzią pokoju, ani opi- 
nia publiczna zwyczajnym trybunałem , przesłuchu- 
jącym świadków i sprawdzającym ich wiarogodność. 
Tam, gdzie świadczą czyny, to czynów a nie świad- 
ków potrzeba na poparcie upadającćj wziętości. Na 
co się zdadzą przechwałki o wzniesionych wspania- 
łych murach, jeśli opinia publiczna wić i doinyśla 
się, że te piękne mury, mogą osłaniać nagie boki.?. 
Zaiste, nam zdawało się, iżeśmy aż nazbyt bole- 
śnie, bo aż osobiście, dotknęli wypadków. A tyn- 
czasem, pokazało się wszystkiego za mało. Rzeczy 
idą po staremu! Kazano sobie zapalić kadzidło, 
a nas przezwać sprzedajnymi. Sami zaś, pracują 
nad projektami w dawnćj krakowskićj kamarylli po- 
tajemnie, aby znowu otumanić opinią publiczną !— 
Obo! już za późno! Opinia publiczna powić: „74 
meo Danaos et dona ferentes“. 

Od kogóż to mamy prawo domagać się wpro- 
wadzenia w rzeczywistość dobrodziejstw udzielo- 
nych nam od Trona?. Czyliż instytula naukowe 
muszą czekać, aż ktoś z ulicy przyjdzie wynagra- 
dzać to, w czóm krzywdę poniosły? Panowie! toć 
polemika nasza nie jest wybrykiem swawoli, aby 
dogodzić naszej złości, jakby Wam się chciało ją 
wystawić w oczach opinii publicznéj. Wy wićcie 
dobrze, że była tylko objawieniem się zgrozy na 
widok zgubnego systemału kamieniejącego w Wa- 
szym uporze lub obojętności. Wszak to od Marca 
już czekamy na Was — a wy czekacie także! Za- 
czynamy wołoć od Lipca — a Wy srożycie się tyl- 
ko!.. Czyliż nie wićcie o tém, jak chwile są dro- 
gie? Uczyniliścież aby jeden krok do polepszenia 
organizacyi szkolnćj? Być może, ale my nie wie- 
my o niczćm. Możeście narobili co nie miara — 
ale w swojćj kamarylli prywatnćj, o sankcyą opinii 
publicznej Wam nie ebodzi —- Wy nią gardzicie! - 
Rzeczy idą po staremu! 

Lud Krakowski wić, że ma instytuta naukowe 
ale chce wiedzieć, czyli te instytuta są na jego do- 
bro, czyli Lóż na prywatną korzyść otrzymujących 
posady obrócone! A wiedzieć ma prawo. — Lud 
Krakowski wić. że są szkoły wydziałowe i liceum, 
których professorowie tworzą całość organiczną (?) 
wić że ma uniwersytet, któremu przewodniczy se~ 
nat akademicki(?, Że te instylucye powinnyby już 
pojąć oddawna powołanie swoje i coś zrobić! Cze- 
ka na to co wiedzieć powinien, to jest: Czy zgro- 
madzenie nauczycielskie i władze szkolne trzyma- 
Ją ze sprawą narodową, czy nie! 

Czas krótki panowie! A coście zrobili? oto ze- 
branćj poufnie młodzieży przedstawiliście coś -- o 
czćm niewicmy! A gdy młodzież wiedziona nieufno- 
ścią odrzuciła, wyście zamilkli, aby projekta ukute 
w waszćj kamarylli po Matadorach nieupadłych 
jeszcze slarego, i powstających nowego systemu 
obwozić, Stare to, stare figlo meternicho wskićj 
mądrości! już się nie udadzą. Tu nie młodzież 
szkolna ma radzić stanowczo o organizacyi szkolnćj 
z dwóch bardzo ważnych przyczyn: raz, że jeszcze 
o tych rzeczach sądzić brak ukształcenia skończone- 
go jéj niepozwała; drugi raz, że jest dobroduszną 
i pubłażającą, a stronną. Młodzież mogła objawić 
Swoje życzenia i niechęci, ale nie więcćj. Wy zaś 
otoczeni swojemi, udaliście się po sankcyą do mło- 
dzieży. Istotnie, młodzież pokazała piękny chara- 
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kter, odmawiając sankcyi swojćj. Tam się wyrazi- 
ła opinia publiczna czynem: zimeo Danaos et dona 
Jerentes. 

Sierpień się kończy, a opinia publiczna nie 
nie wić jeszcze co będzie ze szkołami od połowy 
Września. Istotnie, rzeczy idą po staremu! opinia 
publiczna wić dużo z przeszłości — ale wić rzeczy 
ogólnie, i pyta się, czyliź panowie prolestujący, i 
tak gorliwie w obronie szkotarzy stawający, nie są 
temi samemi panami którzy szkołom dawnewi cza- 
sy najboleśniejsze zadawali ciosy? 

Akademia Lrakowska posiadaczka własnych 
funduszów, powiuna być pod opieką narodu, które- 
go syntezą jest rząd. Ale nikt nie ma prawa wy- 
dziedziczenia tćj akademii z jćj własności. Wiemy, 
że w kamarylli naszćj dawnemi czasy piekielne ku- 
to projekta, aby fundusze akademickie na inne o- 
brócić cele. Wiemy że projektowano zwinięcie 
wszechnicy, i utworzenie tylko dwóch szkół. to jest: 
technicznćj i lekarskićj. Ale kto owe najhanie- 
bniejsze, bo rozbojnicze, projekta robił? niewiemy. 
Wić o tém p. l. M. Br. jako wielki we wszystkich 
organizacyach udział mający, a milczy. Dla tego 
milczeniem popełnia dwojską zbrodnię — na opinii 
publicznćj, którćj błądzić pozwala — i na sobie sa- 
mym, gdyż się wystawia na podejrzenie jakoby on 
sam był autorem tych projektów. — Od Marca to 
czekamy na te objaśnienia!.. Bo jeżeli który mic- 
szczuch dorobkowicz, zoający tylko drogi któremi 
zebrał pieniądze, zawołał iż Akademia za dużo kos 
sztuje; albo tóż drugi poczciwy, ale nieznający się 
na polityce i naukowości poparł jego zdanie, to nie 
dziwnego Ale że im takowa myśl poddaną byłu 
to chcemy wiedzieć przez kogo?.., 

Obecnie, zostawując wypracos anie szczegółów 
zdołniejszym od siebie i tym do których to należy: 
oświadczamy nasze żądanie jako głos opinii publi- 
cznćj w następujących punktach: 

1) Przywrócenie wydziału filozoficznego do na- 
leżnćj mu godności, żeby nie był jedynie stopniem 
przechodosym z liceum do szkoły wyższćj. i 

2) Dodania wydziału matematyczno fizycznego 
z podrzędnemi szkołami agronomii, górnictwa 1 bu- 
tnictwa, a następnie zwinięcia niepotrzebnćj szkolj 
technicznój. 

3) Dodania wydziału sztuk pięknych. 

4) Rozprzestrzenienie wydziału lekarskiego , do” 
daniem katedr anatomii porównawczćj i patologi” 
cznćj — odłączeniem fizyologii od anatomii — U 
tworzeniem szkoły aptekarskićj i weterynarskićj; % 
raz wykładem przedmiotów w języku polskim , 

5) Rozwinięcie szkoły prawa dodaniem nau 
politycznych i statystycznych i t. p: ; 

6) Urządzenia liceum — szkół wydziałowych 
początkowych. wadi 

8) Zniesienia tćj niegodnćj posady policyjnej 
nad instytutami naukowemi, jaką jest godność kon” 
missarza rządowego, a oddania dozoru radzie 3 
kićj akademickićj, jak to bywało; a tém samóm:. 

1) Powrócenie dawnój powagi Rektorowi Umie 
wersytetu i senariowi akademickiemu, jako natura 
nym szkół przełożonym. Na koniec: „ch 

9) Aby projekta Reformy insty naukowy k> 
nie tajemnie robiono, lecz je po p. l 
cyą opinii publicznćj zawczasu ogłoszono. 3 

Dla opłacenia kosztów na nowe katedry, ea 
łujemy się do patryotyzmu PP. po Ai i do 
pewnie | pensyi na ich opłacenie usląpią 


patryotyzmu nowych professorów, którzy 6,000 pen- 
Sy! wymagać niezawodnie nie będą. 
L. M. 
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Wiadomości zagraniczne. 


POLSKA. 


Kalisz 18 Sierpnia. Szkoły tutejsze ciągle je- 
SZCZE zamknięte. Deputacya zacnych mężów, gorli- 
wych o wychowanie młodzieży udała się do War- 
szawy, aby wyjednać u wyższej władzy otworzenie 
szkoł tutejszych, do których znaczna liczba młodzie- 
y uczęszcza. Po wielu korowodach i trudnościach 
zrobił deputacyi xiążę Paszkiewicz nadzieję , że mo- 
4 Tozkaz stósowny niedługo nadeśle, ale jaki? Bóg 

Wojska nieliczne opuściły już tutejszą okolicę, 
zabrawszy z sobą dwie armalki, które wymierzone 

yły na granicę W. Ks Poznańskiego. Żostała tyl- 
9 szczupła załoga maroderów moskiewskich. 


ROSSYA. 


Petersburg 22 Lipca. Ponieważ według rap- 
Portu |ekarzy, cholera przedstawia mniejszą daleko 
Stogość w symptomatach; komitet ustanowiony dla 
Zaradzenia klęskom, zamknąć kazał 6 tymczasowych 
Szpitali po różnych dzielnicach zaprowadzonych. 


PRUSSY. 

Berlin 19 Sierpnia. Dla wsparcia funduszów 
Tzeznaczonych Da zbudowanie niemieckićj iloty, 
Jprawiono tutaj uroczystość muzyczną dla ludu. 
9 odtrąceniu kosztów na muzykę, fajerwerki it, 
* Wynosiła składka na flotę 1,400 tal. 
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j Poniosla w ostatnim czasie, z tego powodu ma- 


l tak wczoraj widziano w ręku pusz- 
dneg, | ostablerów) dwóch rzemieśluiczków; je- 


Wne 
SiĘ Jegi 

tam ji mować, ofuknął puszkasz ze złością: „co 
A gdy jeg. "€drowna —- la tutaj nic nie znaczy” 
choćby rh z przytomnych zrobił tę uwagę, ze 
Z nimi pp OPCY i winoymi byli, nigdy się jednak 
żołnierz . STogo obchodzić nie należy, krzyknął 
stryczki pa WAY czy niewinny, to wszystko jedno, 
dzian na gów!" — Zbór robotników zapowie - 
Wszystkie c ai m. odkłada się na 28, na który 
zastępców, 3 1 kluby robotników wyślą swoich 


FRANCYA. 


Paryz > 
LT Sierpnia. Wczoraj i dziś odbywało 


wojsko jakieś nadzwyczajne ruchy i wyszły rozkazy 
od rządu »by się mieć ciągle na baczności. Spokoj- 
ność jednakże dotąd jeszcze panuje.— 

Obiegają tu pogłoski o nowym wybuchu rewo- 
lucyjnym , którego się co chwila spodziewać należy. 
Umysły tutejszćj ludności są nadzwyczaj wzburzone, 
tak z powodu klęski zadanćj Włochom, jako tóż i 
przez wywożenie powstańców czerwcowych za ino- 
rze; do tego przyczyniło się także nowe urządzenie 
tajnych towarzystw w całćj Francyi, mianowicie zaś 
Société des familles; które za czasów Ludwika Fi- 
lipa tak wielką odgrywały rolę. W śród takich o- 
koliczności, — roztrząsanie sprawozdania komissyi 
śledczćj, lub niepomyślny skutek układów o pokój 
zawiązanych w Wićdniu, może bardzo łatwo spro- 
wadzić powstanie. — Pułkownik Dumoulin były a~ 
djutant Napoleona, który w więzieniu od Czerwca 
niewinnie siedział, wczoraj dopiero dostał się na 
wolność. — Rząd francuzki poczynił przygotowania 
na przyjęcie cholery gdyby się ta przypadkiem w 
Francyi pokazać miała. Wkrótce wyjdzie z pod 
prasy dziełko: Uwagi nad naturą cholery i sposo- 
bami uchronienia się od nićj, tudzież o lekarstwach 
przy których pomocy pozbyć się jej można. Książkę 
tę napisali lekarze wysłani przez rzad niedawno u- 
myślnie w tym celu do Rossyi. Republique podaje 
że dnie powstania czerwcowego przyniosły szkody 
krajowi na 76 mil fr. za proch, kule, pogrzebanie 
zabitych, pielęgnowanie rannych i więżmiów i t. d. 

Najmłodszy członek w zgrom. narodowóm jest 
Nepolćon Bonaparte syn Hieronima mający lat 25, 
najstarszy zaś p. Dupont de l'Eure ma 8f lat. — 
Prawie 1,000 kramarzy, rzemieślników szynkarzy, i 
t. d. z powodu iż od czasu rewolucyi Lutego han- 
del został zatamowany, zgromadzili się przed gma- 
chem giełdy i uradzili, aby zapytać swoich wierzy- 
cieli. czy chcą przystać na taki i laki procent, bo 
inaczćj wszysey ogłoszą, iż nie są w stanie zapła— 
cenia pożyczonćj summy. Ta okoliczność zajęła 
wszystkich więcćj niż inne wypadki. Od rozwiąza- 
nia tego pytania zależeć będzie, czy przeszło 7000 
rodzin na dziady wyjdzie, lub téż przy swych rze- 
miosłach nadal pozostanie. Gdyby zgromadzenie 
narodowe odmówiło dobrowolnych układów jakie 
dłużnicy ci z wierzycielami uczynić chcą, w tedy 
przeszłyby 33 miliony fr. w ręce egzekutorów, a cały 
Paryż zostałby bankrutem. —Piszą z Lyonu, że tam 
od dwóch dui cgromny napływ wojska. dążącego 
ku Alpom.-—Od godziny 6 rano cały obóz, St. Ma- 
ur wyruszył przy odgłosie bębnów i muzyki. — Ar- 
tylerya kawalerya i pułki liniowe wystąpiły w szy- 
ku bojowym, udając się wśród rzęsistego deszczu 
na pole marsowe, gdzie obroty wojenne odbyć się 
miały. Nie zważając na deszcz, który lał siruinie- 
niami, żołnierze mimo ciężaru jaki każdy na sobie 
dźwigał, odbyli wszelkie ruchy w przeciągu ð go- 
dziu z lą wesołością, która jest zwykle oznaką fran- 
cuzkiego żołnierza. . 

Dnia 13 Sierpnia nastąpiło rozdanie nagród w 
szkole polskićj Batignolles, pod naczelnielwem jen. 
Sznajde. Uroczystość ta ndznaczyła się skromnością 
bez blasku. Zdawało się, jakby tylko członkowie 
jednéj rodziny podali sobie ręce dla wspólućj PO- 
cicchy, a widać było, że nad tém wszystkićm Uno- 
siła się wielka myśl ojczyzny w żałobie. Ucznio- 
wie, adbierając nagrody, uważali je jedynie za zakład 
służenia kiedyś godnie tćj nieszczęśliwćj Polsce, — 
którą tylko z cierpień poznali i z miłości jaką ku 


nićj goreją; uważali te nagrody jako zobowiązanie 
do wstąpienia na drogę poświęceń i pokory, którą 
im ich ojcowie wytkoęli. — Pozostaje tylko do ży- 
czenia, aby się ta szkoła mogła coraz bardzićj roz- 
wijać, i aby rząd Rzpitćj pojmując całą jéj waż- 
ność, przyszedł jéj w pomoc w sposób daleko sku- 
teczniejszy, niż się to za rządu przeszłego stało. 
(National). 
Peryż 16 Sierpnia. — Zgromadzenie narodo- 
we roztrząsało wniosek o zaprowadzeniu Dzienni- 
ka rządowego, lecz wniosek ten popierało tylko 45 
łosów. Zarys prawa o związku robotników po 
krótkićj rozprawie odesłała izba do komissyi. Pres- 
se donosi że jen. Cavaignac oświadczył przed swo- 
'imi przyjaciołmi, że z powodu trudów jakich rząd 
jego wymaga, złoży w końcu tego miesiąca wła- 
dzę, którą mu zgromadzenie narodowe powierzyło. 
Dochodzi nas wiadomość, że cesarz Marokański 
wszedł w nieprzyjacielskie stósunki z Anglią i Hi- 


szpanią. 
A SZWAJCARYA. 


Listy z Bergamo donoszą , że miasto to zupeł- 
nie puste w skutek wychodźiwa. Nikogo Austrya- 
cy do miasta ani wpuszczają, ani wypuszczają, a 
ze zmierzchem wszystkie domy muszą być zamknię- 
te. Austryacy obozują w basztach , paszcze armat 
skierowane na miasto i okolice. Karol Albert miał 
zabrać ztąd kassę 7—8 milionów liwrów. Miasto 
to jeszcze nie zajęte wewnątrz przez Austryaków. 
Młodzież posłyszawszy, że Radecki miał ją wziąść 
do wojska i do Węgier posłać, uciekła do Szwajca- 
ryi wraz z wojskiem włoskiem. Mówią tu, że Au- 
stryscy chcą twierdzę piemoncką Alessandryę do- 


bywać. 
WŁOCHY. 


Kommendant Tryestu przesłał admirałowi floty 
sardy ńskićj Albiniemu odpis zawartego rozejmu mię- 
dzy Austryą i Sardynią, zapytując go przylém, czy 
się oddali z swoją flotą lub nie? Albini odpowie- 
dział, że jeszcze nie otrzymał podohnycb rozkazów. 

, Karol Albert wydał w Vigevano odezwy: do 
wojska i ludów, tamtemu zaleca karność, tych zaś 
zawiadamia, że dla braku amunicyi i żywności Me- 
dyolanu bronić nie mógł. Oświadcza zarazem, że 
wada Szwajcaryą koło Tessyna przejdzie i Austrya- 

om tył zajmie, 

Karol Albert w odezwie powiada: „nie znam 
skarg, któremi niektórzy chcą czernić me imie, lecz 
Bóg i moje sumienie są świadkami czystości inych 
chęci; zostawiam bezstronności historyi sąd o mo- 
em postępowaniu. Nastąpił rozejm na 7 tygodni. 
ciągu lego czasu albo osiągniemy zaszczylne wa- 
runki pokoju, lub się odwrócimy do walki. Moje 
serce walczyło ustawicznie za niepedległość Włoch, 
lecz Włochy nie pokazały jeszcze światu, co same 
przez siebie zrobić potrafią * 

Mamiani w Rzymie dowiedziawszy się o wkro 


Wodenrapport. 
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czeniu wojsk Austryackich do legacyj, wstąpił na 
mówniec, zawiesił nowe ministeryum i chwytając 
się środków ostatecznych zawołał: 

„Jeżeli rząd chce i wy tego chcecie obywate- 
le, rzeknijcie słowo, a wszystkie miasta zbrojne i 
ten Rzym wspaniały wykrzykną: „dałćj! do boju!“ 
Trzydzieści wieków historyi obywatelskićj przeminę- 
ły nad Włochami, ale nigdy jeszcze tak uroczysta 
nie zjawiła się pora, i tak straszna jak teraz! Po 
pierwszy raz Włochy (Jeżli chcą) mogą być pana- 
mi swego losu, jeżli tylko pojmują ważność chwili, 
jeżeli umieją porównać wielkość oflary z nieoszaco- 
wanćm dobrem wolności i niepodległości. Dzisiaj 
nie ma namysłu, Włochy staną się wolne i wielkie, 
albo wpadną na zawsze w niewolę, to jest: ga- 
przedadzą się wyrzutom głębokim i bolesnym wła- 
snego odrzucenia,“ — Pius IX. oświadczył że „u- 
waża najście Austryakow za obrazę osobistą, wy- 
rządzoną mu jako Paaującemu, i dla tego postano- 
wił użyć wszelkieu środków, aby wypędzić jak naj: 
prędzćj wojsko cesarskie za Po, i nie przeszkadzać 
użyciu środków jakie min wojny zarządził dla o- 
brony kraju.“ Jak Rzym powiedział, lak zrobił i 
w państwie papiezkićm nic ma już Austryaków. 

HISZPANIA 


Heraldo donosi o wkroczeniu republikanów do 
Katalonii. Kabrera gdzieś zniknął, podobno do An: 
glii pojechał w eclu porozumienia się z pretendentem: 
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CENY ZBOŻA | 
Na Targowicy publicznej w Krakowie w trzech 
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Centnar siana od złp. 2 gr. —, do złp. I gro. IE 
„ słomy od złp 1 gr. 15, do złp. 1 gro: 
Sporządzono w bBiórze ©. K. Kommis. Targo wego 

Kraków d. 15 Sierpnia 1848 r. 
C. K. Komis. Targowy 
W. Dobrzański. 
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Rapport tygodniowy. - 
Od 7 do 13 Sierpnia 1548 włącznie przewiezion® 
Koleją żelazną Krakowsko Górno- szlązką: 
1,619 osób i 
10,582 centnarów frachtu 
Dochód wynosił Zir. 2,857 graje, 14 
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